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Już jutro dzień Wszystkich Świętych, a następnie Zaduszki. Dni pamięci o tych co już odeszli,
których już nie ma wśród nas. Polska tradycja nakazuje odwiedzanie w te dni grobów swoich
bliskich, zapalenie zniczy, złożenie wieńców i kwiatów.

      

  

Odwiedzając miejsca wiecznego spoczynku, zachowajmy należytą powagę, zastanówmy się
nad przemijaniem, przywołajmy ulotne wspomnienia. Cmentarz jest miejscem gdzie spoczywają
nasi najbliżsi; dziadkowie, rodzeństwo, nasi rodzice, również najbliżsi naszych znajomych. Ich
też należy uszanować.
Święto Zmarłych jest to dobry moment na refleksje, także nad własnym życiem , nad
przeszłością, teraźniejszością i przyszłością. Jest to okazja do wspomnień, do dzielenia się
troskami, kłopotami i radością.
Kim była bliska nam osoba? Czy wystarczy kupić kwiaty, zapalić znicz i odmówić modlitwę, by
oddać Jej należny hołd? Może nadeszła okazja, aby poświęcić Jej trochę więcej czasu. Dzień
Zmarłych jest zachętą do zadumy, do przemyśleń o przemijającej historii, którą warto utrwalić
dla potomnych. Kultywowanie pamięci zmarłych członków rodziny, to także dobra lekcja dla
naszych dzieci. Aby kiedyś, nad naszym grobem, spotykały się nasze dzieci, wnuki, prawnuki,
kuzyni, kuzyni kuzynów ...  na przyszłą rzeczy pamiątkę. Pamięć o zmarłych jest świadectwem
rytuałów pogrzebowych, jest również rysem naszej obyczajowości. Człowiek żyje tak długo, jak
długo trwa pamięć o nim.

  

  

,,Spieszmy się kochać ludzi, tak szybko odchodzą 
zostaną po nich buty i telefon głuchy
tylko to, co nieważne jak krowa się wlecze 
najważniejsze tak prędkie, że nagle się staje
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potem cisza normalna więc całkiem nieznośna 
jak czystość urodzona najprościej z rozpaczy 
kiedy myślimy o kimś zostając bez niego 

  

Nie bądź pewny, że czas masz, bo pewność niepewna 
zabiera nam wrażliwość tak jak każde szczęście 
przychodzi jednocześnie jak patos i humor
jak dwie namiętności wciąż słabsze od jednej 
tak szybko stad odchodzą jak drozd milkną w lipcu 
jak dźwięk trochę niezgrabny lub jak suchy ukłon 
żeby widzieć naprawdę zamykają oczy 
chociaż większym ryzykiem rodzić się nie umierać 
kochamy wciąż za mało i stale za późno 

  

Nie pisz o tym zbyt często lecz pisz raz na zawsze
a będziesz tak jak delfin łagodny i mocny 

  

Spieszmy się kochać ludzi tak szybko odchodzą
i ci co nie odchodzą nie zawsze powrócą 
i nigdy nie wiadomo mówiąc o miłości 
czy pierwsza jest ostatnią czy ostatnia pierwszą”

  

Ks. Jan Twardowski
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